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1950 r. 205 dorosłych sarnców i samic, młodzieży po-
wyżej trzoch rrriesigcy 

- 683, a do dwóch - 253,
razern - 1.I42 sztuki (206 dorosłych, 936 młodzie-
ży). Zw-lerzęta na fermie były umieszczone w trzech
punktach: lv zagrodzie zbiorowej, nowocześnie urzą-
dzonej z 56 zagrodami umieszczo,nymi w 7 rzęćach,
w zagrodach pojedyńczy,ch rv liczbie 45 i w zagrodach
pojedyńczych nad stawem.

Punktem wyjóciowyrn epidemii 'oyła zagroda zbio-
rolva, gdzie lv rzędzie IIi była zgrolnacłzona prawie
cała dorastająca nlŁodzteż (klalki nr 7, 8, 9, 10 i 11).

Z lwż,ej podarrego stanu zwierząt padło w miesiącu
V|IT - 26,YIII - 28,IX - 30, X - 30, a w cza-
sie 7 dni listopada Ą2 sztlkl,. Były to wszystko sztuki
młode, naturalnie nie wliczamy w to kilkunastu za-
gryzionych i kilku zabitych starszych samic po poro-
cfzte na skutek wynicowałia lub gnicia macicy. Dlate-
go też upa.dki te na fermie ,nlożrra traktorvać jako cho-
rob2 przychówku.

I1ośó sztuk padłych wynosiła: w wieku do rniesią-
ca-3Ą, do2m. -1Ą, do3m, -2Ą, do4m, -22,do 5 rn. - 13, do ó m. - I0, do 7 m. - B, a do
9 m. - 1 sztuka. Przeliczając procentolvo, to ilośó
upadków u r,rłodzieży w miesiącu iipcu 1950 I. iy..no-
siła około 3 0/o, któr], uil.zynr;.lvał sig przez nasl?pne
miesiące i dopiero w pierrvszych dniach listopada
wzrósł do około .50/o. W suł-nie za cały okres trwania
epiedmii padło młoclzieży około L7olg.

Dalsze rvysiłki szŁy w kierunku opanowania epi-
zoocji. Chcieliśrny zastosować leczenie bakteriofagiem,
jednak szczepy otrzyirrane zarówno z paclłych nutrii,
jak i z mączki migsno-kostnej posiadały torvarzyszący
im czy,nnik lityczny. 'W tlch przypadkach adaptacja
nowego bał<terio{aga udaje sig o wiele trudniej, a wy-
niki terapii są mniej pelvlre. lViilrro to bakteriof,agi
przystosolvano, jeclnak wzglgdy tecllrticzne nie pozwo-
Iiły na wykończenie tej pracy. Dlatego też rnusie-
liśmy przejśó ,rra przygotowanie ze szczeplw wyhodo-
wa,nych z pa,dłych nutrii zabitej szczeoionki formolo-
wej, którą przygoto,1vał P. i. X/. Oddział Gorzów
Wlkp.; ważność szczepionki określcno na I miesiąc.
Szczepionkę sto§owano don,iręśniowo w dawce 0,5 nl
dla zwierzgcia wagi 500 g i l rnl powyżej 500 g; po
B dniach szczepienie lpowtórzono.

Przeszczepiono dwukrotnie okcło 1.300 sztuk. Od
chwili pierrvszćgo szczepie,nia upadki zwierząt asIały
i nie padły nawet te sztuki, które wykazywały w chwili
szczepienia, znaczne osłabienie. Tak wigc szczepionka
zdała znakomicie egzarrirr iterenowy.

Wnioski:
1, Wobec stwierdzenia S. tvphi nluriunl. w mącżce

mięsno-kostnej należy szczegitlą [wa1ę zwracaó ylrzv
zadawaniu jej zwierzętorn (pod,awać tylko po prze-
gotowaniu).

2. Wobec bardzo dobrego wynił<u szczepień szicze-
pionką zabttą, należałoby zastosować celem przeciw-
działania podobnym epizoocjom, szczepionkę, którąby
corocznie szczepio,no i dosżczepiano całe pogłowie
nutrii w państwie,

3. §7ykr_r,cie i opalrowanie polvyższej epizoocji nro-
że być tyiko możlilve p!.zy t,spółpracy hołlowcy, leka-
rza praktyka i bakteriologa.

4. Wobec silnego rozwoiu {erm zarodowych zwie-
rząt fu;terkorvych w Faństwie było,by wskazane uru-
chomienie przynajmniej jednej placówki (lepiej
drvóch: d7a części południowej i półnoonej kraju) dla
rozplacowania, diagnozowania i porad prz,r- chorobach
zwier ząt futerkowych. N a j celoltszym byłob y umieszcze-
rrie takiej placórł,ki przy W. Z. H. W. w obsadzie jed-
nego lekarza i jednego laboranta. aby rvykorzl,stać
tak sprzgt, jak i porlreszczenia tych zakładów.
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PROF. DR BRONISŁAW JANOWSKI
Wł,ocław

Terenem dotychcz,as stosunkowo rrało tak przez
hodowców zwieIząt, jak i przez lekatzy weterynaryj-
nych zbadanym, jest szkod]iwośó pewn,vch grzybów
d]a zdro\Mia zwietżąt gospodarczych. Hodorvcy, zwła-
szcza praktycy zada,lvałniają się tylko pewnymi zda,rv-
kowymi twierdzeniami, że np. pleśnie psują paszę,
a pewne grzYby kapeluszowe lsą rtrujące, nie wchodzą
jednak głgbiej w istotg tyclr fa,któw, nie baclają iclr
przyc,zyn i n,awet nie bardzo sig tyrn interesują. Leka-
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rze weterynaryjni z natury swego zawodu traktują tę
spra,wę bardziej poważnie, starając się tak na podsta-
wie spostrzeżeń w praktyce, jak i specjalnych ,hadari

dociec do jej sedn,a, dotycllczas jednak 
- przylna,i-

lnniej w niektórych wypadkach - nie udało im sig
osia.gnąć łv tym wyn,ików zupełnie pewnych, któreby
r,nogły staó sig wytyczłrą dla praktyki hodowlanej p,rzy
żywieniu zwierząt. Istnieją n,awet wśród nich różne

-- czaserr. lvrgcz odmienne zapatry\,fania na po6zcze-
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gólne momenty tej sprawy, znajdujące swój skrajny
\Ą/y,raz w odmawia,niu przez uriektórych poważniej§zego
jej znaczenia w trosce o higiong odżywiania zwierząL,
w przociwieństrvie do innych przypisujących j"j łv
tym znaczną rolg. Wigkszość stwierdza łvp,r,awdzie, że
niektóre gatunki głzlłbów niższy,ch, zwanych pospoli-
cie ,grzybkam,i, otaz niektóre grzyby wyższe, czyli tzw.
kapeluszo,1ve są dla zdrowia z,wierząI gospodarczych
niebezpieczne, mo84 bowiem wywołaó różne schorze-
nia, a ,nawet zejści,a śmiertelne, jednakże nie wchodzi
p|rzewaŻnie w ,btriŻsze rozpatrzenie pIż,ycżyn tych fak-
tów, czasami nawet przyznając sig do jch nieznajomo-
ści. Niejako ilustracją tych stosunków są ustgpy, cza-
som tylko krótkie wzmianki o szkodliwości grzybów
dla zdrowia zwierzęcelo pomioszczone iv podręczni-
kach, cz1 na-.vet w specjalny,ch dziełach poświgccnych
żywieniu zwrcrząt.

I tak np. A. O z ier ow lv swym dziele o chor,oba,cłr
i higienie zlvierzat (Bolezni sielskochoziajstwiennyclr
żir,votnych i zoogigiena), pi.rą. o biologcznych przy-
g2-7nach szkodliwości pasz. lvymienia t1,lko dość ogól-
nikowo: .,pleśń. śłrieć. rdzę, sporvsz i Stachibotris",
jako lr,,vwołuiące schorzenra narządółv trawienia, cz1,
nawet svstemu nerwo\,vego ilp., a w ciągu dalszynr, po-
dając otioIogię różny,ch schorzeń, rtnspo,mina niejako
mimochodem, że mogą tu działać także i niektół,e
grzybki patogenne, lub zanieczy,szczalące materiały
,pas]tewne, nie po,daje jednak żadn,vch co do tego bliż.
szych szczegółów.

'W dziełe Boczaro-wa (Czastnaja patołogijł
i tierap ja rvnutriennich niezaraznych bolezniej doma-
sznich żirvotn1 ch) czytaiTv .!vi9cej szczeg6ł6w tego
przednriotu. lvyszczegóInia on bowiem nastęuujące
choroby jako ltynikłe z plz\cz,\,ny grzybków patogel;.
nych. a lvigc pasożl.tując,vch na organizmie zwietzę-
cyrn, jak i roztoczorłvch, psującl.ch pasap. Wyłnienitl
lnianowicie jako rvażniejsze: nieżyIy ju*y ustnej
(Stomatitis catarrhalis) i pgcherzykowe zapalenia ja.
mv us,tnej (St. uesiculosa.) , potażenie przeŁyktt (Pa-
ralysis oesophag,i), ostre wzdgcie hwacza (Tyntpani,l
acuta), ostry nieżyt żołądka (Gastritis catarrhalis
aćuta et chronica), ostry nieżyt jelit (Enteritis cata,r-
rhalis acuta), zapalenie żołzydka i jelit (Castroenteri-
ljsl, _skurcz oćlźrviern'ika lub kolka (Dilntatio uentri-
culi acuta), bgbnica jelit (Meteorismus intestinorum),
ostre miąższowe zapalenie wątroby (Hepatitis paren.
chymatosa ct^cuta), marskośó wątroib1, (Cirrhosis hepa-
fis/, ostre zapalenie oskrze]i (Bronchitis catarrhali,s
aatta), zraziko.ve zapalenie płuc (Bronchopneumo-
nia, u. Pneumonia, lobularis), os,tre i przewlekłe za-
p,alenie nerdk (Nephritis a,:.uta et di|fusa chronica),
nlarskośó nerek (Cirrh.osis renum), moczówkę pro-
stą (Diabete insipitus), zapalenie rdzenia kręgoweg,l
(li{yelitis spinali,s), wreszcie pokrzywkę (Urticclria),
oraz powne inne cho,roby skóry, łrie roz,różnla jecl,nak
przy tyłn ,schorzeń tvporvo grzy,bkowych od bakteryj-
nych, zwłaszcza gdy mówi o ,,zepsuciuo' pasz.

żlliń ski w swym krótkim podrgczrriku (Zarys
T[et. i Hig, Wet.) ogranicza sig tylko do zaznaczenta
szkodliwości spleśniałych środków pastewnych, zwła-
szcza dla koni. 1

Płk. S zabłgwski (Yr'. P. Wet.) tralktuje tg s!]ra-

wę nieco bardziej szcze,g6ławo, stwierdzając, że za-
tru,cia pokarmem skażonym 5rzybkami stanowią ,,grlr-
pę schorzeń mającą czgsto cha,,rakter masolły", przed.
stawia ich działanie na ustrój zwierzęcia i jego tkan-
ki, zaznaczając jed,rrak, że zaileży ono od różny,ch oko-
liczności.

W skrypcie płk.Kahla (Higiena paszy II) z,naj-
dujemy ,tylko opi,s szkodliłr,ości grzybów kapelusztl-
wych, nr,atomiast brak działania chorobo,twórczyolr
5rzybków paszy.

Uczeni niemieccy przeważnie poświęcają tej sp,ra-
wie wigcej uwagi tak w swych podrgczrrikach nauki
żyl,r,ienia, jak i partolo,gii, terapii czy toksykologii.

I tak KelIner w sllym znanym dziele o żywieniu
(Wyd. iV. 1940) zaznacza, że rdze j śniecie wy,wo-
łują niekiedy zapaleirria i inne sehorzenia organów tra-
wie,nia, nerek i pgcherza, czaisem paraliźe i porażenia;
że p,leśnie mogą łrielrezpiecznie zaĘ,rawaó paszę, że
jednakze zależy to także i od wielu okolicz,ności, zwła-
szcza ciepłoity i wilgotności, stanu rozwoju rośliny, w
jakim sig owe zwiążki tworzą, czego jednak je:szcze
nie ztladano. 'W każdym razie ,schorzenia organów tra-
lvienia, zaburzenia nerwó,w, porażenia i śmierć są
dostatecznie często w praktyce przy ży,wieniu pasza-
mi grzybkami zaatakowan),mi zaobserw.o,wa,ne, by za-
chowywaó możliwie wielka ostrożność pl.zy skarmia-
nilr pasz lpodejrzanlnch,

D a h m en (Lehrb, der Vet. Hyg.) rrie-
które grzybki patogenne, a wigc wyjąt }.tu-jące na zwiarzętach i powodujące ich Za
po§poli;lsze uważa grzybki ozloczowe) a wigc głów-
nie pleśnie, które jednał< zdanierrr jego 

- ,,tyl,ko

ją" że właócirwie wsaystkie ro-
dzin p,ewne gatunki szko<iliwe
rlla oilci: Mułoraceae, Pyreno-
my cetales, U r odinales, U stillt ginales, wreszcie niektóre
z 8rzyb6w wyższych (Eumlcetes), plzyznaje jednak,
że patogeneza rnp. płeśnio,ł,ych schorzeń jest dotych-
czas niełłyjaśniona, S,twiordza w,p,rawdzie, że coro,cz,-
nie zd,arzają ,się zatrucia zwierząt po spożyciu pa§z
zepsutych, jednak etiologia tego jest niewyjaśniona,
bowńem p,rócz grzyb,ków nrcgą tu działaó i inne ozyn-
niki (gnicie, fermentacja), tym §amym ,,niesltety ten
tak ważny dział toksykologii weterynary,jnej uzrraó
należy za p,rawie zupełnie rrieopracowany".

Kiimmer (Gesun,dilrsp,f. d. lan,d. Nutz.) trakmuje
tę sprawę mniej poważnie. Wpraw,dzie stwierdza, że
np. pleśrrie czasem działalą,szkodliwie. ale że również
mogą zupełnie nie szkodzić. co widocznie za|eży od
r6żnych ubocznych wpły,wów, czynników, czy okalicz-
ności. Sądzi jeilrrak ,,że na wszel'ki wypadek|' nie
moźna grzybów u,ważaó za bezwzględ,nie nieszkodliiwe.
Nie zaleca więc spasania pasz ni,mi zaatakowanych,
na$Iet po przelłrowadzeniu jakichś prói: ich od nich
oczvszczen7a.

Najwięcej stosunkowo rniejsca zajmuje rton przed-
miot w podrgczrriku Dammann'a (Gesundspf. d.

landw, Haussdge,t.). Ornałvia on szazegóołwo patogen-

677



Nr l0 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok Vli

ne gatunki grzyb6w, pasoźytujące na organizmach
zwierzęcych, przypisując im rna ogół ,m,niejsze znacze-
n,ie ,rriż tz,w. pleśniorn, a ,więc rozkładającym rnate,ria-
ły rpastewrre pochodzenia głównie roślinnego. Stwier-
dza jednak również, że nasjlenie tych ujenlnych wpły-
w6w zaLeży lna razie od rriodosta,tecznlie poz,nanych,
czy raczaj zupełnie nieznanych okoliczności.

Osta.tnio w czarsopiśmie ,,Przernlnsł Rolny i Spożyw-
czy" czylamy w jednej z pomieszczonych tarnże prac
(I. Michalska), że,,pleśnie spotykaine na produk-
tach żywnościowych nie proćlukują toksyn szkodli-
wych dla organiz,mów ludzkich, nie zatruwają zatenr
żywnoici", z ozego by należało wnioskować, że i ne
środki pastewne również nie wywierają szkodliwego
wpływu, ccl by jednak pozos,tawało w sprzecz,ności
z wypadkami zaob,serwowanymi w praktl,ce hodowla-
nej, no i z wiPkszością poglądów tooretycznych.

Jak zatern z powyższego rvidzimy, nie mamy tla ra-
zie żadnej pewności co do szkodliwości dla zwie,rząt
nawet inajpospolitszy,ch gatrrnków grzybów. pasclży,tlr-
jących na naszych rośIirrach pas,tewnych i atakującyclr
ich prodlukty w postaci słonr;,,, siana, ziarna, czy 16ż-
nych pasz treściwych roślinnego pochodzenia. W intc.
resie higien1. żywionia zwierząt należałoby zaterł
przyjąć zasadę bezwzglgdnego wykluczania od spasa-
nia pasz dotkniętych jaklmikolwiek grzybkamil Ta-
kie ijednak bezwzglgdne postalvienie tej sp,rawy lliło-
by przeważrr,ie dośó trudne, a czasami nawet lflęcz
niemoż]riwe do zastosowania ze względów czysto go-
spodarczych, grozićby bowiem mo,gło wprost zagło-
dzeniem ,danego pogłowia zwierząt, lv razie braku in-
nej, zupełnie wolnej o,cl grzybkólv paszy. NiesŁety
bowiełn w naszych gospodarstwach, zwłaszcza lvobec
zniszczenia budy,nkóW gospc,da,rczych zby,t często zda-
rzają się wypadki zawi|gocenia paszv, a tym samym
zaatakowalrria jej plóśniarni. I również zbyt czgsto na-
sze kultury pastewne, zboża, czy okopowiz,ny itp. po-
dlega,ją r6żnym chorobom grzybkowyłrr p,asożytni-
czym, by móc zupełnie wykluczyć je czy ich produk-
ty od spasan,ia, Z konieczności zatełrr niejednokro,tniie
musi sig rtakie pasze zadatvać zwierzgtom. Należałolry
jednak wówczas z,achować pewne ostrożności, bv moż-
liwie ograriczyó u,jemne ,slru,tki na zd,rowiu inrventą.
rza żywego, jakielby takie pasze wy.tvrzeó mogły, ely6n_
tuałnie za,stosowaó jakieś sposobv o,dczyszczenia ich
o,d danych grzybków, dostosowa,nia ograniczeń dawek
paszy do jej za,nieczyszczen,ia, a przede wszystkim do-
kła,dnie zbad,aó, z jakinr grzybkiem ma się tu clo
czynienia, czy jes,t on istotnie bezwzglgdnie trująci,,
wąglgdmie w inny sposórb szkoilliwy, czy ll_eż może ra-
czej obojgtny. Do tego w.szy§tkiego trzeba nieco wigk-
szych wiadom,ości z tej dzieclziny, niż się to zwykle
spotyka wśród hodowciw zwlarząt, a nawet niekiedy
i wśró,il lekarzy wetery,naryjnych. To spowodowało
mnie do poniższogo omówienia tego temału na pod-
stawie dotychczasowego stanu wiodzy. Pozwalam so-
b,ie jed,nak przy tej spo,solbności za,a,pelować do lekarzy
woterynaryj,nych i ,do hodowców, zlvłaszcza pracują-
cych naukowo w naszych uczelniach, hy zechcieli spra-
wę plowyższą wziąó do prograrnu swych prac badaw-
czych, a w każdym razie tr.rktowali ją jako ną to za:
słu,gującą.
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N,a wstgpie moich rozważań zapytaó sig naleźy, co
jesit p,rzyczyną tego dotychczasowego bagatelizowa-
nia tej sprawy, małego nią zainteresowania, a zalra-
zem riżnicy poglądów co do szkodliwości poszcze-
gótrnych gatunków grzybów w stosunku do zwierząt?

Otóż przede wszystkim strvierdzió należy, że na ogół
schorzenia zwierząt przyprisywane grzybkoirn chorobo-
twórczynr są sto,sunkowo do,śó rzadkie. Tak przynaj-
mniej twierdzi większość hodowców czy lekarzy we-
tervnaryjnych. Zachodzi jednak czasami możliwość
plrzypisania danogo schorzenia zgoła innym plzycz\r-
nom, c,o jest tym bardziej nrożliwe, że objawy łdinicz-
ne schorzeń zartruciem grzylbkowym spowodorvane są
identy,czne z o,bjawałrri choró'b wynikłych a innych
przyczyn) azyli, że rtym sposobe,m szkodli,wość grzy-
bów m,oże byó zapoznawana. P,rzy ty,n przyjąó należy,
że niekiedy pasza zagrzybiona ,sama bezpośreilnio nie
wyrvołuje widocznych objawów chorobcwvcłr, nie
mniej jednak może obniżaó odporność organizmu
zwierzęcia na inne ujemne wpłvwy, które wówczas
wyraźnie sig o;bjawiają. Natu,rałnie zachodzić tlu mogą
i wypadki wręcz przeciwne, gdy danv grzybek szkod-
liwy działa na organizm osłabiorly innl-ł1 11"-r.n-
czy"nniłciem. W każdym razie faikitem 

- 
z,d,aje sig nie-

zaprzeczonym 
- 

bo uznawanym przez wszystkich po-
ltaŻniej,szy6| badaczy tej sprawy jest owa za1eżność
nasilenia choroby od całego szoregu czynników, w któ-
,rych rzędzie, naturalłrie na rniejscu pierwszym wystg-
puje ilośó i jakość danej trurtki z kolei zależna od iiości
ri jakości gatunku grzyba, jego stanu rozwoju, pocho-
1dzenia itp. Na miej,scu dru,gim p,ostawić jednak nalezy
r|wnież gatunek, wiek i ,-,ewne właściwości fizjolo.
1giczne danego orga,nizmu zwierzęcego zaatakowanego
6rzy'bkiem. Dodać do tego trzełla, że badania biolo-
l$iczne d]a wl.świetlenia różnych zachodzących tutaj
pątpliwości są nietylko dość łrrozołne i trudne, ale
I nadmiernie koszrtowne" o ile byśmy musieli iako obje-
kt._v doświadczalne braó zw]-etzęta go,spodarcze a wigc
ibydło, korrie, świnie itp. Wreszoie do owej błpdmości
|zapatrywań na tę §prawp, zwłaszcza wŚród praktyków,
przyczynla sig niewąĘliwie stosunkowo mała znajo-
mość szczegółów rnykołogii" parrrigtaó bowierrr na|eż.l,,
lże gtzyby to prawie najwigksza grupa roślin zarodni-
il<owych, licząca powyżej 100.000 gatunków! Do zbada-
p-ria zatom sprawy s,z{<od]irvości grzyibów dla zdrowia
pwierząt należy przede wszy,stki'm o ile możno,ści dob-
pze za,zinajomió sig z mo,rfologią, biologią i systematyką
igrzybów.

Cóż to są zatern owe grzyb1.?
Pod ich nazwą (Fungi u.. Mycetes) odrómia botani-

ka bezzieleniowe rośliny zarodnikowe, które w ilziej ch
1rozwoju przyrody jedne z pierwszyeh wylądowały
a poprzećln,iego śro,dowiska wodnego, zatracając pltzy
,tym poprzećlnią sarnożywnośó, tj. zdo]ność pobierarnia
,ćlwu,tlenku wggła i wytwarzania materii organicznej,
właściwą ,roślinom zielonym. Stały się wigc pasożyta-
,mi. odźywiającymi się rnaterią organiczną żywych or_
iga,ni zmów r o ślinnych czy zwier zęcy ch, o,r az r o zto cz arr.i,
rozkładającymi w tym celtr nnartwe organiz,rny i ich
procłukta. Czgściowo wreslzcje skojarzyły sig z innymi
o]rsani]zmami sam,oŻywn.,rmi, w {orrnie tzw. symbiozy
czyli rodząju spółki życiowej, tworząc o,sołrny typ
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rroślin zwanych p o r o st a m i (Liłhenes), wzglgdnie
pjawisko {t.zlw. myko rhizy. Plechowa budowa ciała
pozostała jednak zasadniczo taka sama, jak rv poprzerl-
nich typach, a więc ogranicza sig u nielicznych: (drc,-
żdże) do pojedynczej komórki" u wigkszości zaś przyj"
Lrnuje formę mikro,skopowo cienkich mniej lub wigcej
rozgł€zionych, bezbarwnJ-ch niteczek, zwanych
istrzgpkami (hypltae)" śkupiających sig w t,zrv.
lg r z y b n ię (rł""ycelitL,lł/, porastającą po,ilłoże żywe czy
martlĄre7 okryr,vając je z,wykle niejako nalo,tenr pajp-
cz"vnowatyn, lub zrastających się razem i two,rzącyclr
fkankg pozorną (plectenchylno/ w formie ,t.zw. p r z e-
trlvalników (sclerotitLrn,), owocników, cha-
Iakterystyczn],ch dla grzybów kapeluszowych, wzglgd_
nie hLrb i wreszcie sp,rawiając u,rażenie jakoby korzeni
;roślin rvyżs,zych jaIko t.zw" Ih i z m o r f y. Najbardziej
cłraraklerystyczne dla pelvnvch gatu,nków są oil/e olvoc-
niki czyli ciała olvocowe o forrnach hryłolvat\.ch. cza-
sern kuiilstych. czasem jakbv parasotikOń lub k"p"l,r,.ry

irażrl'e dc r- ch rozmiaró.tl,, lro lvyjąikowo nawet
clo irieikrśc, dziecka. F/iele z nich, zwłaszcza pa-
soźvtującyci:l na roślinach żyje rt, ich tkankach, uze-
lvnęIrznia się wigc dcplero tuówczas, gdy os,adzi swe za-
rodniki, bowienr zrvykle bywaj ą one różnych barw,żół-
te, czetwone, czarniawe itp" a osadzone w rviększyclr
ilościach. mimo mikroskopowych,rozmiarów, tworzą
rvido,czny makroskopowo nniot na |po\vierzch,ni zaaIa-
kowanej roślin1-. Owe z a r o dn iki (sporae) połvst;l-
ją jako mikloskopolł,ych drodze
,bez|łclorvej lub płciorve słIzęp-
}<ach, zrl atl1 clr rł,ówczas specjal-
!]'ch zat'odniach ( w t,zw.
]lvo rk a ch (asci) lub na p o d sta lvk a ch (basittii)
lub bezpośrednio odr.yy-ając się od strzgpek macierz,i-

,nej
,cnik
poW

w-y-ch rozmiaiów barrlzo t"tn", ifr""ją prądami powie-
trzą roz1lolszorłe na lł jelkie odiegłości i wysokości tak,
że nasza atnrostera lvykazuje ich obecność nie tylko nad
lądami. ale i nad rnorzarni wszelkich położeń gec/gril.
ficznych; zna_Ieźć je można lrie tylko w wolnym po\lrie-
trzu. ale również lve wszelkich zabudoyraniach, pomie-
szczeniaclr, piwrlicach, czy magazynaclr i,tp. Stąd też
płynie ich wielkie znaczenie w gospodarstwie przynody,
jak i ludzkim. Bgdąc bowiem roztoczanri, rozkładają
wszędzie naćerię organiczna na związki prostsze, mo-
gące być pobierane jako ,poka,rmy roślin wyższych,
e jako pasożyty atakują ślriat łoślin, oraz czgściowo
zwietząt, r,vywołuj ąc róźne schorzenia wprawdzie d]a
zrvierząt irriezaraźliwe, ale czasami nie mniej graźI7e
dla ich zdr,owia, a bezwz,ględnie dla rośłin uprawnych,

Budowa chemiczlr,a ciala grzi,bów wykazuje lvielką
rozma,itość o enacznej przervadze ,związków organicz-
nych azotowych nad bezazotołyynri. P,rzyczyną tego
jest p,rzecle łtszl,slkim u nich brak celułozy jako zasad_
niczego składnika błony kornórkowej roślin, zastąpio-
nej tutaj przez chityng. Brak tu również przeważnie
skrobi, spotyka sig jednaik lvioie innych wgglowoda-

n6w zwłaszcza cukrów, jak solrbit, adonit, mannirt, dul-
cirt, wolomit i,td., dalej inruling, glykogen, czalsem alko-
hole 4 7 wartościowe, aldehydy, ketony i liczne
kwasy, jak: mrówlco\-vy, octowy, proprionowy, ma§ło-
wy, kalpronowy, burszltyno,tfy, fuma,riowy, mlekowy,
jabłkowy, winowy, cytrynowy itd. Ze związków azoto-
lvych prócz zna,cznej i]ości ,białek spotyka się liczne
kwasy ,arrrrinowe, dalej a,rnidy, arriny, fosfatydy, pury-
ny, pyro,midyny itp., wreszcie alkaloidy i barwiki
stosunkowo jeszcze do,tychczas niedostartecznie przes.
tudiolvane. 

'Wiele 
z tych związków o,ddziaływuje szkod_

li,rvie w ,sposóib so,bie właściwy na tkanki zwietzęce,
Charakterystyczną ptzy tynr cechą jest u niektórych
,gatunków wysoka aktywność enzyłnaityczna wobec wgg.
Iolvodarnów, tŁaszcziw, kwasów organicznych materii
proteinowych itp,

Biolo,gia grzyblw jako roślin heterotrofnych lvy,ka-
zuje odrębne cechy ipońraebv od innych rośIin i to nie
tylko w zadaniu podtrzyłrrania byitu oso,b.niczego, ale
główniej,szym walunkiem ich życia, niejako przedzie-
dziczonym z poptzedzających ich rozw1j glonów. jest
otipowiednia wilgotność siediiska, a wi9c tak po,dłoża,
jak i atrnos.fery, nabierająca charakteru konieczności
źyciorvej u gatunków grzvlslw wo,d,nych, ziresz,tą nie-
licznych. Jakkolwiek trrinimum wilgotności wzglgdne,j
je,st dla różnych gatunkó,w grzf,bów r6żne, to jednak
z,grulbsza daje się okrećłió na 75-95'0/o przy gatunkach
lądowych, nie mówiąc natur,alnie o gatunkach wodrrych
S/yjątkowo jednak niektóre gatunki, zwłagzcza z pleś-
ni mogą się rozwil'ać na,t{et w wilgotności około ]5o/o.
,Warunkiem d,rugim jest oclpowiednia ciepło,ta, która
dla większości grzybów waha sig w dośó szerokich
granicach od 2,2-7,2 stopni u tzw. psychrof i-
I 6 w, przez 10---40 stopni u m e s o f i l ó w, aż do Ą?-
65 stopni u termof iłów; jako optimum przyjąć
na:teży 25-30 stopni u wigkszości, Niezbgdny,m rółv-
nież ele,mentem dla wiglcszośtli grzybów jest tlen, wyjąt-
kowo bowiem tylko spotykamy wśród nich beztlenow-
ce, Co do m,ateriałów pokarmowych to jako heterotro{-
ne b,iorą węgiel ze źrod,eł organicznych, niektóre na,wet
w tej f ormie równiez i azol. l<tóry nieliczne wyj ątki rnc,.
gą pobierać itakże i w forlnie wolnej z powietrza. Zresztą
pierwiastek tsn w'raz z rpoitasem, kwasem fosfo,rowym,
oiarką, magnem, niekiedy żelazem i,tp. pobierają ze
lwiązk6w organicznych oraz ze zmineralizowanej p,ró-

chnicy. Jako pasożyty są przeważnie przystosowane do
gatunku żywiciela, któryrni w olb,rzy,miej iloóci są--.--jak
wspo,mniałem poprzednio 

- 
rośliny, a tylko wyjątkowo

zwierzęLa. Takie przystosowanie sig do jakości podłoża
posiadają t1wnież 

- 
jakkolwiek w m,rrrieiszym stopniu

- także i gatunki roztocżowe. Róźne gatunki wykazują
różną trwałaść i o,dpornosc na niekorzystne wpływy,
przeważna ich i ość jest jerlnak krótkotrwała. Wykaau-
ją prr), tym czasarni tzw. wi el o d o mo w o śó (he-
teroetia), gdzie jeden i ten sam gatunek wymaga do
swego całko,wi,tego rozwoju dwu od,rp}nych żywicieli,
otaz w ielokształtnośó (pleomorphismus), po-
legającą na zmianie wyglącłu płechy w różnych okre-
sach rozwo,ju. Objawia sig to z,rtłaszcza na róznej for-
łnie zarodników. Grzy'by 

- 
j*k wspom,niałem 

- 
roz-

nlnażają ,się bezpłciow,o i płciowo, przybierając przy
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,tym formy bardzo sz,czeg6lne, w każdynr jednak razie
produktom ich są ,zarodniki obłonione, unoszone łatwo
wiatrem, a ;tylko wyjątkowo spotyka s,ię u nich t.zw.
pływki (zoosporae,/, mianowicie u form wo,dnych.

Botanicy dzielą przeważnie grzyby na czlery grołTla-
dy, miano,wicie na: I): G]onowce, zwa,ne także
,Ple śniakam i (Phycomycetes) o strzgpkach,bez
poprzecznych przegród, 2) W o rk o w c e (Ascomycc-
tes), wytwarzające zarodnńki w specjałnych zaro,dniaclr
zwanych work arni (asci), 3) Pod,st,awczaki
( Basid,iomycetes) , wybwarzające je na osobnych strzgp-
kach, zwarrych podstawkami (basidii) i wreszcie
na Ą): Grzy by niedoskonałe (Fungi iłnper-
Jecti) r,ozmnażalące sig za pornocą konidjów, Inny po-
dział na klasy, sto,sowany plzez innych systematył<ów,
wyz,nacza pr6cz powyższych jako pierwsza klasg t.z,lv,

Glzyby pierwotne, lub Pragrzyby (Archi-
mycetes), oraz zalicza do typu gtzybów tzw. Pro-
m i en ic e (Actinomycetaceae), stojące właści,lyie na
pograniczu między grz/b,ami a bakteriałni. Davlniej-
si systema,tycy zakreślili znacznle szersze granice dla
grzyblw, zaliczając do nich prócz bakterii (rozprąt-
ków) ,także i śluzowce i rviciowce, któ,re jednak now-
sze badania wyo,drębniły na osobne typy czy klas,v.
Utrzymuje się również wśród niektórych systematy-
ków podział na zasadnicze dltie g.rupy, m,ianowicie na
Grzyby niższe (Phycomycetes) i Wyższc
(Eumycetes). Wreszcie w życiu codziennym i w prak-
tyce gospodarczej rspotkać sie można z nazwami ),grży-
bów kąpeluszowych" dalej ,,hub", pasożytujących na
drzewach,Bleśni", niszczących środki żywnościowe
i pastewne, wrescie ,,$rzył,.ków" powodujących cho,
roby roŚlin uprawnych.

Szkodliwośó grzyhów dla zwierząt gosp,odarczych

wynlka z ich natury życia tak pasożytniczego, jak
i roztoczowego. W wypadku pierwszym osieilłając sig
na zewnąLtz czy we,wnątrz ich organizmólv, niszczą ich
tkanki w ,róznry sposób, mniej lub wigcej zatrurvając
organizm produktałni rozkładu, wywołując jego 16ż-

ne schorzenia. 
'W ,wypadku drugim rozkŁadając środ,

ki pastewne, z,mieniają ic}r skład chemiczny, polvodrr,
ją p."y tym powstawanie róznych zwiryk6w chemicz-
nych szkodliwych dla z,drowia zwierząL. Działa|ą one
poza tym bezpośrednio trująco także sl<utkiem srvego
składu chemicznego, wykazującogo - 

jak o tyin
wspomnriałempoprzednio obecnoŚĆ zwigkówtru-
jących tak w czgśoiach w taty,wnych ich ciała, jak
i w zarod,rrikach. Wynił<iem działania tak jednych,
jak i dru,gich jest w każdym razie naruszenie równo-
wagi fizjologicznej danego organ zm,u, mo€iące przv-
bieraó forrry wyraźnie patolo,gic,zne, a nawet zejścia
śmiortełne, lub ,tylko, zmniej,szalące odporno,ść jego na
inne niekorzystne ,czynniki, czyll o,słabiające g,.l.

W'szystko to jednak z,alę)y - prawdopodo,brrie w wy-
sokim stopniu - oil riżnych ubocznych wpływółv,
czy bliżej nieznany.ch okoliczności, skutkiem czego
jeden i ten sam gatunek grzyba okazać ,się może zu-
pełnie obojgtny dła z,drowia zwierzęcia, podczas gdy
w iLnnych warunkach staje się przyczylą cięzkiego
jego zaatakowania. Stąd też pocho,dzi owa czasami roz-
bieżność poglądów na szkodliwośó niektórych gatun-
ków grzl.bów, czy ich jadoł-itość, o czym poprzednio
wspomniałem. Nie mniej jednak dotychczasowa zna-
jomość tej sprawy daje nam już pewne wskazówki,
które gatunki lznaó należy za bezwzglgdnie slkodliwc.,
zaznajornienie sig wigc z nimi uważam za konieczne
tak dla ho,dowców zwierząI, jak i dla lekarzy wetery-
naryjnych. (c. d. n.).

DANUTA ZAGÓRSKA

Węgiel drzewny znany był jlż w slarożytności
Pliniusz (1) i Teof rast (2) po,dają,dość szcze-
gółowe wskazówki odnlośnie jego otrzymywania. W wie-
ku XV pożnano (3) właściwość węgla drzewnego po,le-
gającą na odbarwianiu roztworów, a T,v roku 1777
Scheele (3) stwierdził fakŁ adsoribo,wania przez \yę-
gieIl różrr,ych ,ga,izów, G u i 1l o rr (3) zastor:ował t,en śro-
dek w 1805 r, do odibarwiania syropu przy fabrykacji
cukru, a w r. 1812 Constant (3) otrzymlje patent
angielski opisujący zastosowanie węgla drzervnego
w cukrownictwie, W tym samym czasie Figuier (3)
stwierdził, że wggieł pocho,dzenia zwierzęcego znacznie
ptzewy,ższa siłą odbarwiającą węgiel d,rzewny. W r.
1831 Doebe,reiner podaje sposób otrzymywania
węg:Ia zwierzęcego lżywanego w Iecanictwie. W tym
czasie węgiel zwletzęcy (Carbo u,nimcl,,Iis) oiboł< węgla
d:rzćwnego (Ca,rbo ligni) znajdujemy już w wie]u far-
makopeach świata. Wiek XX przyniósł nam nowy ga-
tunek węgla zwany węglem aktywowanyrn (Carbo acti-
aatus) i jego szerokie zastosowanię.
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Wggiel drzewny i wggiel zwierzęcy są najważniej-
szymi przedstawicielami leków z grlpy adsorben-
tia. Jak wiadomo mają one szerokie zastosowanie przy
zatruciach, zaburzeniach przewo,du pokarmowego
(wzdgcia, zapalenia, biegunki), zakażeniach macicy
i jako środki antyseptyczne i wysuszające stosowane
zewnęttznie na Tany.

Działanie adsorbcyjne węgla związane jest z jego
wielką powierzchnią. Wyżej wymienione gatunki wę-
gla otrzymuje się przez przeróbkg termiczną surow-
ców o,rgani,cznych. Po,dczas prażenia w wysokiej tem,
peraturze (600-10000C) związki orgańiczne ulegają
rozkłarlowi zamieniając sig w ciała lotne z pozosta-
wieniem szkieletu wgglowego. Ten szkielet winien skła-
daó sig w dobrym wgglu z atomów wggla jaknajluź,
niej z sobą powiązanych, dysponujących wolnymi war-
tościołvoŚciami. L a g e t 8t e e n (5) o,bliczył ilość
wolnych cząstek wggla zawartych w l g wggla zwierą,
cego na ok. 1,4 biliona. Stein melz er (6) podaje,
że cząsIki wggla zawarte w 1 g wggla leczniczego iposia-


